Cztowieka trzeba mierzy¢ miarq serca, Jan Pawet

The measure of a man is his heart, John Paul ||



Szanowni Panstwo,

juz po raz piaty panstwo polskie honoruje odznaczeniem Virtus et Fraternitas
osoby pomagajace Polakom w XX wieku — w czasach pogardy, terroru, gdy
ludobdjcze rezimy wiadaty Europa. To znak wdziecznosci i pamieci, ktére
powinny trwaé, przechowujac wiedze o wspdélnym doswiadczeniu horroru
historii, w ktérym jednak mozna ocali¢ swoje cztowieczenstwo.

Szczegdlna wdziecznosé i podziw nalezg sie tym Ukraincom, ktérzy w 1943
roku pomagajac Polakom dziatali wbrew UPA, ryzykujac zycie swoje i bliskich.
Ma to symboliczny wymiar w tym roku, gdy obchodzimy 80. rocznice tragedii
wotynskiej, w ktorej zycie utracity dziesiatki tysiecy bezbronnych mezczyzn,
kobiet i dzieci,zamordowanych przez ukraifskich nacjonalistéw tylko dlatego,
ze byli Polakami.

Czczac pamiecé zamordowanych, nie wolno nam zapomniec o tych ukra-
inskich sasiadach, ktérzy mieli odwage, aby ratowacé, ostrzegad i chronié
przesladowanych. Pamieé o tym bohaterstwie i ludzkiej solidarnosci ze stab-
szymi ma gtebokie znaczenie dzisiaj, gdy to nasi ukraifnscy bracia sg ofiarami
zbrodniczych dziatan ze strony rosyjskich wojsk okupacyjnych — wysiedlen,
pacyfikacji, systemowego terroru. Lekcja historii XX wieku petna jest prze-
razajgcych watkdw, ale dla nas dzi§ wazniejsza jest pewnos¢ potwierdzona
doswiadczeniem: nawet w najbardziej dramatycznych momentach mozna
zachowac ludzka godnosé, odnajdujac brata w przesladowanym.

Prof. Piotr Glinski
Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Ladies and Gentlemen,

for the fifth year, the Polish state bestows the Virtus et Fraternitas medal to
honor those who helped Poles in the 20th century — in times of contempt and
terror, when genocidal regimes held Europe in their grasp. This is a sign of grat-
itude and memory, which must both endure to preserve our knowledge of the
shared experience of the horrors of history — within which, however, we can
retain our humanity.

Our especial gratitude and admiration are due to those Ukrainians, who in 1943,
while helping Poles, acted against the Ukrainian Insurgent Army, risking their own
lives and those of their loved ones. All this has a symbolic dimension in the present
year, as we celebrate the 80th anniversary of the Volhynian tragedy, when tens of
thousands of defenseless men, women and children lost their lives, murdered by
Ukrainian nationalists only because they were Poles.

While honoring the memory of the murdered, we must not forget those Ukrainian
neighbors who had the courage to rescue, forewarn and protect the persecuted.
The memory of this heroism and human solidarity with the weak is of particular
importance today, when our Ukrainian brothers are being subjected to such
terrible criminality — expulsion, pacification, and systemic terror — by the Russian
occupation forces. The history of the 20th century is a lesson rife with frighten-
ing motifs, but for us today of greatest importance is the certainty confirmed by
experience — that even in the most dramatic moments, human dignity can be
preserved by finding a brother in one’s neighbor.

Prof. Piotr Gliriski
Minister of Culture and National Heritage



Szanowni Panstwo,

czy stowo ,,braterstwo” nie brzmi dzis réwnie podniosle, co banalnie? Wystarczy
jednak krétki rekonesans na ,,skrwawione ziemie” roku 1943, by to powierzchowne
wrazenie ulegto radykalnej przemianie. Wéwczas bowiem dokonywat sie wielki
sprawdzian podstawowych dla naszej cywilizacji idei i pojeé. Dziesiatki tysiecy
ludzi na okupowanych przez armie niemieckie i sowieckie terytoriach codziennie
stawato wobec wyboru pomiedzy instynktem samozachowawczym a moralnym
imperatywem, checig przezycia a gtlosem sumienia, biologicznym egoizmem
a mitoscia blizniego, ktéra przeciez jest niczym innym, jak wtasnie poczuciem
braterstwa z drugim, obcym cztowiekiem znajdujacym sie w biedzie.

Trudno w to uwierzydé, ale ludzi, ktérzy dokonali wyboru wbrew swemu
instynktowi samozachowawczemu i racjonalnie pojetemu interesowi wias-
nemu, byto wielu, byty ich tysigce. To bohaterowie, o ktérych nie wolno nam
zapomnieé. Odznaczenie Virtus et Fraternitas jest widocznym znakiem tego,
ze pamietamy. Robimy to nie tylko, oddajac nalezny hotd w wiekszosci juz
niezyjacym uczestnikom historycznych wydarzen, ale takze, a moze przede
wszystkim, robimy to dla siebie, wskazujac na horyzont mozliwosci kazdego
cztowieka, chocby byt poddany tak strasznym okolicznosciom jak terror czys-
tek etnicznych na Wotyniu w lecie 1943 roku.

Ukrainscy sasiedzi pomagajacy Polakom w czasie tragedii wotyniskiej, ktorej
80. rocznice obchodzimy w tym roku, stawali wobec jeszcze jednego dylematu:
musieli wybiera¢ pomiedzy lojalnoscig wobec swojej wspdlnoty narodowe;j
i religijnej a wspdétczuciem dla mordowanych i przesladowanych bliznich.
Dlatego ich ofiara ma szczegdlny charakter, wskazujagcy na moc uniwersalnego
braterstwa, tak bardzo - wydawatoby sig - abstrakcyjnego. Dzis, gdy na Ukrainie
toczy sie straszliwa wojna majaca w wielu wymiarach ludobdjczy charakter,
warto przypomnie¢ sobie wspaniata lekcje cztowieczenstwa ptynaca do nas
z otchtani tragedii wotyniskiej. Medal Virtus et Fraternitas wedruje do tych
Ukraincow, ktérym Polacy zawdzieczajg zycie. Niech odznaczeni i ich potom-
kowie stang si¢ pomostem na drodze dochodzenia do historycznej prawdy
i Scistej wspotpracy Polski i Ukrainy na rzecz przywrécenia pokoju w Europie.
Teraz i w przysztosci.

Prof. Magdalena Gawin
Dyrektor Instytutu Pileckiego

Ladies and Gentlemen,

does not the word “brotherhood” today sound both solemn and banal? Indeed -
but even a brief look at the “bloodlands” in 1943 is enough to force a radical
modification of this superficial impression. For it was then that the fundamental
ideas and concepts of our civilization underwent an immense test. Every day
in the territories occupied by German and Soviet armies, tens of thousands of
people faced a stark choice between obeying the instinct of self-preservation
or the moral imperative, between acquiescing to the desire to survive or liste-
ning to the voice of conscience, and between caving in to biological egoism or
manifesting a love of their neighbors - which is but the sense of brotherhood
with others, with strangers engulfed by extreme adversity.

It may be hard to believe, but many - indeed thousands - chose against
their instinct of self-preservation and their rational self-interest. These are
the heroes whom we cannot forget. The Virtus et Fraternitas medal is a clear
and unmistakable sign of our remembrance. However, we commemorate not
only to pay homage to the participants of historical events, the majority now
deceased, but also — and maybe above all - for ourselves, to show the horizon
of man’s capabilities, which can be attained even when he is subjected to
such terrible circumstances as the terror of ethnic cleansing in Volhynia in the
summer of 1943.

But the Ukrainians who helped Poles during the Volhynian tragedy, the 80th
anniversary of which will be commemorated this year, were faced with an
additional dilemma: namely, they had to choose between loyalty to their national
and religious community, and compassion for their persecuted and murdered
neighbors. Thus, their sacrifice was especial, demonstrating the power of uni-
versal brotherhood, which to some may seem incongruously abstract. Today,
when a terrible and, in many respects, genocidal war rages in Ukraine, we will be
well advised to remember the wonderful lesson of humanity that calls out to us
from the abyss of the Volhynian massacre. The Virtus et Fraternitas medal will
be awarded to those Ukrainians to whom so many Poles owe their lives. May the
recipients and their descendants become a bridge on the path to historical truth,
facilitating the establishment of close cooperation between Poland and Ukraine
in order to restore European peace - for now and for the future.

Prof. Magdalena Gawin
Dyrektor Instytutu Pileckiego



Medal Virtus et Fraternitas

Na awersie medalu jest przedstawiony orzet biaty wedtug polskiego
godta paristwowego, ponizej widniejg dwie skrzyzowane gatazki pal-
mowe, symbolizujace nagrode i uznanie. Rewers ukazuje postac kobiety
ze stylizowang wtécznig $w. Maurycego, najstarszym polskim insygnium
panstwowym, i wieicem laurowym, symbolem zwyciestwa. Postac te
rozumiemy jako personifikacje Polski, przedstawiong w swietlistych zdo-
bieniach przypominajacych anielskie skrzydta. W otoku medalu biegnie
napis, bedacy cytatem stéw Jana Pawta ll: Cztowieka trzeba mierzy¢
miarq serca.

Medal zaprojektowata Anna Watrébska-Wdowiarska.

The obverse of the medal presents the white eagle from the Polish national
emblem, below which are two crossed palm branches, symbolizing reward
and recognition. The reverse contains the figure of a woman holding the
stylized spear of St. Maurice — the oldest Polish state insignia, and a laurel
wreath, the symbol of victory. This figure, which personifies Poland, is sur-
rounded by luminous ornamentations resembling angels’ wings. The rim
of the medal is adorned with a quotation from John Paul Il: The measure
of amanis his heart.

The medal has been designed by Anna Watrdbska-Wdowiarska.

Rekomendacje do odznaczen Dyrektor Instytutu Pileckiego
przedstawita Rada Pamieci w sktadzie:

Candidates for the medal were recommended to the Director
of the Pilecki Institute by the Council of Memory, this comprising:

Dr hab. Grzegorz Berendt

Dr Stawomir Debski

Dr Adam Eberhardt

Andrzej Gelberg

Grzegorz Gérny

Prof. Marek Kornat

Jan Otdakowski

Albert Stankowski

Dr Mateusz Szpytma

Prof. Zofia Zielinska (przewodniczaca/chairperson)
Dr hab. Przemystaw Zurawski vel Grajewski







z ‘3“, Zgtoszony do odznaczenia Medalem Virtus et Fraternitas
A ,.;‘;’ Nominated for the Virtus et Fraternitas Medal

Piotr Parfeniuk, lata 60. XX w. /
Piotr Parfeniuk the 1960s

Piotr Parfeniuk (1904-1993)

Przez wiekszo$¢ swojego diugiego zycia uzywat imienia Piotr, jednak
rodzice nazwali go Petro. Jeszcze przed wojng poznat Stasie z polskiej
rodziny Czerwinkéw - swoja przysztg Zzone. Latem 1943 roku, zdawszy sobie
sprawe z niebezpieczenstwa grozacego polskim sagsiadom, postanowit
dziataé. Z relacji Jadwigi Stawinskiej wynika, ze nie chciat pozostaé bier-
nym obserwatorem wydarzen: ,w niedziele rano 11 lipca przyszedt Petro
Parfeniuk i powiedziat, zeby$smy nie szli dzi$ do ko$ciota, bo moga napasé.
Alka [siostra Jadwigi] na to swoim cieptym, niskim gtosem powiedziata:
«Jestem przygotowana na §mieré» i poszta. Nie wrdcita”.

Tego samego dnia obecni na mszy swietej w kisieliniskim kosciele zostali
zaatakowani przez cztonkéw OUN-UPA. Zgineto okoto 90 osdb. Wierni,
ktdrzy uciekli na pietro plebanii, zdotali sie obronié, rzucajac w napastni-
kéw cegtami. Banderowcy zabijali réwniez poza ko$ciotem, w obrebie wsi.
Piotr uratowat przed rozstrzelaniem mtodg Polke — sktamat, ze dziewczyna
jest Ukrainka. Jako jeden z pierwszych dotart po ataku na teren kos$ciota
i pomogt przenies$é rannego Wtodzimierza Debskiego do domu stryjostwa,
Lubow i Antona Parfeniukéw. Ponadto wyprowadzit z Kisielina bliskich
swojej zony i rodzine Piotra Stawinskiego. Pomagat takze w nastepnych
tygodniach. Z relacji Teresy Siedlickiej, mieszkajacej w Zapuscie nieopodal
Kisielina, wynika, ze we wrzes$niu sasiad o nazwisku Parfeniuk ostrzegt ja
przed atakiem OUN-UPA - najprawdopodobniej byt to Piotr.

Zemsta banderowcdw za pomoc udzielong Polakom byta straszliwa -
rodzice Piotra oraz jego brat Pawto z rodzing zostali zamordowani. Piotr
zdecydowat sie na ucieczke i z zong osiadt we wsi na Zamojszczyznie, gdzie
mieszkat do konca zycia. W 1993 roku spoczat na cmentarzu w Zamosciu.

Piotr Parfeniuk a904-1993)

Although his given name was Petro, Parfeniuk used the name Piotr for the
majority of his long life. Before the outbreak of the war, he met his future wife,
Stanistawa, from the Polish Czerwinek family. In the summer of 1943, upon
realizing the danger facing his Polish neighbors, he decided to take action.
According to Jadwiga Stawiriska’s account, he refused to be a passive witness
to the unfolding events: “on the Sunday morning of 11 July, Petro Parfeniuk
paid us a visit and told us not to go to church, as it could come under attack.
Alka [Jadwiga’s sister] replied, in her warm, low voice: ‘l am ready to die’, and
went to the church. She never came back.”

On that day, the people gathered at the church in Kisielin for Holy Mass
were attacked by members of the Ukrainian Insurgent Army (faction of the
Organization of Ukrainian Nationalists). Around 90 people died. Those who
fled to the first floor of the presbytery managed to defend themselves by
throwing bricks at the attackers. The Banderites also murdered people outside
the church, within the area of the village. Piotr saved a young Polish woman
from being shot - he lied that she was Ukrainian. He was among the first
people who got to the premises of the church after the attack and helped
carry the wounded Wtodzimierz Debski to the home of his aunt and uncle,
Liubov and Anton Parfenyuk. He also escorted his wife’s relatives and the
family of Piotr Stawiriski out of Kisielin. He continued to provide assistance
in the following weeks. According to the account of Teresa Siedlicka, who
lived in Zapust near Kisielin, her neighbor by the name of Parfenyuk — most
likely Piotr — warned her in September about the attack planned by the
Ukrainian nationalists.

The Banderites’ revenge for the aid given to Poles was horrific — Piotr’s
parents and his brother Pavlo, along with his family, were all murdered. Piotr
decided to flee and settled with his wife in the Zamos$¢ region, where he
lived for the rest of his life. Following his death in 1993, he was interred at
the cemetery in Zamos¢.

Niektdre rodziny przeprowadzili Ukrairicy. Zastuzyli sie w tym gtéwnie orindividually. Some families were escorted by Ukrainians. Among

[...]1 Petro Parfeniuk, ktéry ochronit Czerwinkéw i rodzine Piotra those who helped the most were [...] Petro Parfenyuk, who saved the
Stawiriskiego ". Czerwineks and Piotr Stawiniski’s family [...].”

Wiodzimierz Stawosz Debski, W kregu kosciofa kisieliriskiego, czyli Wotyniacy z pardfii Wiodzimierz Stawosz Debski, W kregu kosciota kisieliriskiego, czyli Wotyniacy z parafii
Kisielin, Lublin 1994 Kisielin, Lublin 1994
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5 ‘3“, Zgtoszeni do odznaczenia Medalem Virtus et Fraternitas
A ,.;‘;’ Nominated for the Virtus et Fraternitas Medal

Lubow Parfeniuk, lata 50/60. XX w. /
Liubov Parfenyuk, the 1950s or 60s

Lubow Parfeniuk (1903-1967)
Anton Parfeniuk (s90-1947)

Po najlepszy twardg i $mietane w Kisielinie chodzito sie do Parfeniukéw.
Wotyriska ziemia okazata sie dla nich wyjatkowo taskawa, wiec oprécz
mleka i jego przetwordéw sprzedawali réwniez produkty rolne. Wsréd sasia-
dow, ktdrzy chetnie kupowali u Lubow i Antona, byta rodzina Debskich.

Kisielin byt znany nie tylko z urodzajnych gleb, ale réwniez z baroko-
wego kosciota. Mury przestronnej $wigtyni mogty pomiesci¢ zaréwno
miejscowych Polakéw, jaki i tych z okolicznych wsi oraz przysiétkéw.
W niedziele 11 lipca 1943 roku po mszy swietej do kosciota wdarta sie
liczna grupa uzbrojonych banderowcdéw. Podczas ataku zamordowali
okoto 90 oséb, jednak cze$¢ wiernych zdotata dobiec na pietro plebanii,
ktdra na 11 godzin stata sie ich twierdza. W trakcie oblezenia zginety
kolejne cztery osoby, a sze$¢ zostato rannych. Odtamek granatu trafit
w noge Wihodzimierza Stawosza Debskiego. Nastepnego dnia Wiodzimierz
zostat przewieziony do domu Lubow i Antona Parfeniukéw: ,Tam lezatem
w stodole do czwartku, kiedy wywieziono mnie do szpitala. Ukrywat
sie tu tez moj ojciec i tu ztozone byly nasze osobiste rzeczy i niektére
przedmioty wartosciowe”, relacjonowat Debski. Niestety, dwa tygodnie
pdzniej cztonkowie OUN-UPA porwali i zamordowali jego rodzicow.

Banderowcy dowiedzieli si¢ o pomocy, jakiej udzielali Parfeniukowie.
Wielokrotnie zastraszali Lubow, domagajac sie wydania przedmiotéw
pozostawionych przez Polakdw, ale ona konsekwentnie odmawiata. Anton
zmart w 1947 roku, Lubow przezyta meza o 20 lat.

~[Pol obronie, podczas ktérej zostatem ranny, przewieziono mnie do
jej [Lubow] gospodarstwa. Tam lezatem w stodole do czwartku, kiedy

wywieziono mnie do szpitala. Ukrywat sie tu tez méj ojciec i tu ztozone

byty nasze osobiste rzeczy i niektére przedmioty wartosciowe. [...]
Upowcy wielokrotnie napastowali Lube, by wydata nasze rzeczy, ale

nie data”.

Wiodzimierz Stawosz Debski, Siedmiu sprawiedliwych z Kisielina [w:] Bracia zza Buga.
Wspomnienia z czasu wojny, Lublin 2018
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Aniela zdomu Stawiriska i Wiodzimierz
Stawosz Debscy, uratowani z Kisielina,
pobrali sig¢ po zakonczeniu wojny w1945 r. /
Aniela née Stawiriska and Wtodzimierz
Stawosz Debski, both saved from Kisielin
[now Kysylyn], married shortly after the end
of the war in 1945

Liubov Parfenyuk a903-1967)
Anton Parfenyuk sso-1947)

The Parfenyuks produced the best cottage cheese and cream in Kisielin.
The land of Volhynia had been especially favorable to them, and, in addition
to milk and dairy products, the family also traded in agricultural produce.
Among their neighbors, all of whom readily purchased from Liubov and
Anton, were the Debskis.

Kisielin was known not only for its fertile lands, but also for the baroque
local church. The temple was spacious, and could easily accommodate
both nearby residents and the faithful who arrived from neighboring villages
and settlements. After Sunday Mass on 11 July 1943, a large group of armed
Banderites forced their way into the church. During the attack, they murdered
around 90 people, however others managed to flee to the first floor of the
presbytery, which became their stronghold for the next 11 hours. Four more
people died in the course of the siege, while six were wounded. Shrapnel
from a grenade hit Wtodzimierz Stawosz Debski in the leg. On the next day,
Whodzimierz was taken to the homestead of Liubov and Anton Parfenyuk:
“I'lay there, in the barn, until Thursday, when | was taken to a hospital. My
father also hid there, and this is where we placed our belongings and some
of our valuables,” Debski related. Tragically, his parents were captured and
murdered by members of the Ukrainian Insurgent Army just two weeks later.

The Banderites learned about the help which the Parfenyuks had given.
They made numerous attempts to intimidate Liubov, demanding that she
give up items left by the Poles, however she steadfastly refused. Anton died
in 1947, while Liubov survived him by twenty years.

“[After] the defense during which | got injured, | was taken to her [Liubov's]
farmstead. | lay there, in the barn, until Thursday, when | was taken to

a hospital. My father was also hiding there, and this is where we placed
our belongings and some of our valuables. (...) Members of the Ukrainian

Insurgent Army repeatedly harassed Liubov, demanding that she give up
our belongings, but she refused.”

Wiodzimierz Stawosz Debski, Siedmiu sprawiedliwych z Kisielina [in:] Bracia zza Buga.
Wspomnienia z czasu wojny, Lublin 2018
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‘3“, Zgtoszona do odznaczenia Medalem Virtus et Fraternitas
w %Y Nominated for the Virtus et Fraternitas Medal

Paraskewa Padlewska (sss-ok.1960)

,Przy mezu” — urzedowe okreslenie stosowane wobec kobiet, ktére nie
pracowaty zarobkowo, nie jest w stanie odda¢ zaradnosci, jaka przejawiata
Paraskewa Padlewska. Do jej zaje¢ nalezaty przeciez takie obowiazki, jak
wypas kréw czy praca przy zniwach, poniewaz wraz z mezem prowadzita
gospodarstwo rolne w Kisielinie. Wéwczas byto to miasteczko, jakich na
Woltyniu spotykato sie wiele: tetnigce zyciem i wieloetniczne. Gospodar-
stwo prawostawnego sasiadowato zdomem katolika, zupetnie tak, jak
cerkiew $w. Michata Archaniota z kosciotem Niepokalanego Poczecia
Najswietszej Maryi Panny. Ale latem 1943 roku ta barokowa swiatynia
zamienita sie w zgliszcza.

11 lipca, po niedzielnej mszy swietej, koscidt otoczyli cztonkowie
OUN-UPA. W wyniku brutalnego ataku zgineto okoto 9o oséb. Czesé
wiernych skryta sie na plebanii, prébujac powstrzymacé napastnikéw.
Wsréd Polakdw, ktérzy zostali ranni podczas oblezenia, byt Wtodzimierz
Stawosz Debski. Przez nastepne kilka dni ranny wraz ze swoimi rodzicami
przebywat w gospodarstwie Lubow i Antona Parfeniukéw. Jego stan sie
pogarszat, w pewnym momencie stato sie jasne, ze wymaga szpitalnej
opieki. W okolicy wciaz jednak przebywali banderowcy, a odlegtosé do
lecznicy w tokaczach wynosita ponad 20 kilometréw! O przewiezieniu
Wtiodzimierza do szpitala wspdlnie zdecydowaty jego matka i Paraskewa.
Ona tez podjeta sig zadania, ktére wymagato odwagi. Rozwaznie wybrata
droge: ,,Pojechalismy koto cmentarza, potem polna droga do traktu
ozdziutyckiego, nim do Zapustu i w lewo przez Trystak i Rudnie do szosy
Wiodzimierskiej. Wszedzie byto cicho”, wspominat Wtodzimierz Debski.

Dzieki rozsadkowi i zrecznosci Paraskewa dotarta do lecznicy, ratujac
zycie rannemu. Zmarta okoto 1960 roku.

Wspétczesny widok na kosciét
Niepokalanego Poczecia NMP

w Kisielinie, zniszczony 11 lipca 1943 r.

w czasie napadu cztonkéw OUN-UPA.
Po lewej stronie widoczne ruiny plebani,
w ktorej skutecznie bronita sie grupa
zaatakowanych Polakéw /

A modern-day view of the Church of the
Immaculate Conception of the Holy Virgin
Mary in Kisielin [now Kysylyn], which was
destroyed on 11 July 1943 during an attack
of the Ukrainian Insurgent Army To the left
stand the ruins of the presbytery, where
some of the attacked Poles conducted

a successful defense

Paraskeva Padlevska sss-c.1960)

“Housewife” — the official term used to describe women who were not
gainfully employed does not reflect the resourcefulness which Paraskeva
Padlevska displayed. When the Second World War broke out, she and her
husband ran a farmstead in Kisielin, and her duties included grazing cows
and harvesting. At the time, Kisielin was a township like many in Volhynia:
vibrant and multi-ethnic. Padlevska and her husband were Orthodoxes, and
their farm neighbored on the house of a Catholic family, similarly to how the
Orthodox Church of Michael the Archangel adjoined the baroque Church of
the Immaculate Conception of the Blessed Virgin Mary. But in the summer of
1943, this Roman Catholic temple was turned into a smoldering ruin.

On 11 July, just after Sunday Mass, it was surrounded by members of the
Ukrainian Insurgent Army (faction of the Organization of Ukrainian Nationalists).
The brutal attack resulted in the deaths of approximately 90 people. Some of the
faithful hid in the presbytery, hoping to protect themselves from the assailants.
Among the Poles who were wounded during the siege was Wiodzimierz Stawosz
Debski. For the next few days, Debski remained with his parents at Liubov and
Anton Parfenyuk’s farm. His condition worsened, however, and it soon became
clear that he required hospital treatment. But there were still Banderites in the
area, while the infirmary in Lokacze was over 20 kilometers aways! His mother and
Paraskeva jointly decided to transport Wtodzimierz to the hospital. The latter also
undertook a task that required courage. She chose the road carefully: “We drove
near the cemetery, then along the dirt road to the OZdziutycze [now Ozyutychi]
highway, and thence to Zapust, whereupon we turned left through Trystak and
Rudnia [now Rudnya] [now Rudnya] to the Wtodzimierz [now Volodymyr] [now
Volodymyr] road. It was quiet everywhere,” Wiodzimierz Debski recalled.

Thanks to her common sense and sheer cunning, Paraskeva successfully
reached the clinic, thereby saving the life of her wounded charge. She died
circa 1960.

“l asked to be taken to hospital. A Ukrainian woman, Paraska Padlevska,

»Prositem o zawiezienie mnie do szpitala. Podjeta sie tego Ukrainka -
Paraska Padlewska. Konie dat méj przyszty tesé, Antoni Stawinski.
Zatadowali mnie na wéz, usiadta tez matka. Pojechalismy koto
cmentarza, potem polna droga do traktu oZzdziutyckiego, nim do
Zapustu i w lewo przez Trystak i Rudnie do szosy wtodzimierskie;.
Wszedzie byto cicho”.

Wiodzimierz Stawosz Debski, W kregu kosciofa kisieliriskiego, czyli Wotyniacy z parafii
Kisielin, Lublin 1994

agreed to take me. My future father-in-law, Antoni Stawiriski, lent his
horses. They loaded me onto a cart, my mother got on as well. We drove
by the cemetery, then onto a dirt road to the OZdziutycz [now Ozyutychil
route. Through that road we got to Zapust and went left through Trystak
and Rudnia [now Rudnya] to the Wtodzimierz [now Volodymyr] road. It
was quiet everywhere.”

Wiodzimierz Stawosz Debski, W kregu kosciota kisieliriskiego, czyli Wotyniacy z parafii
Kisielin, Lublin 1994
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Rodzina Biliczukéw w domu rodzinnym

w latach 30. XX w. Od géry: cérka Ahrypina
i chtopiec do pomocy w gospodarstwie;
siedza: zona Kateryna i Semen; u dotu: cérki
WalentynaiIryna / The Bilichuks at their

family house in the 1930s. Standing in the back:

daughter Ahrypina and a farm-hand; sitting:
wife Kateryna and Semen; at the bottom:
daughters Valentyna and Iryna

Semen Biliczuk (1890-1944)

Zydzi, Ukrairicy, Polacy - ludno$¢ przedwojennego Kisielina stanowita
barwna mozaike etniczna i religijna. Na czele takiej spotecznosci moégt
stanad tylko kto$, kto potrafi porozumie¢ sie z kazdym. Poza funkcjg wéjta
Semen Biliczuk petnit jeszcze inng waznga funkcje: ojca. W wieku dwudziestu
lat ozenit sie z Kateryna, z ktérg miat cérki Ahrypine, Iryne i Walentyne.
W sgsiedztwie Biliczukdw mieszkata rodzina Antoniego Stawinskiego.

W niedziele 11 lipca 1943 roku cztonkowie OUN-UPA napadli na Polakéw
zgromadzonych na mszy swietej w Kisielinie. W wyniku ataku na kos$ciét
zgineto okoto 9o oséb. Cztery dni pézniej Semen udzielit schronienia
rodzinie Stawiriskich, ktdra ukryta sie w stodole. Dowiedzieli sie o tym
banderowcy i przyszli do domu Biliczukdw, nalegajac na rozmowe z Antonim.
Tre$¢ tej rozmowy tak wspominata Aniela Debska, jego cérka: ,namawiali,
zebys$my nigdzie nie uciekali, nie mamy sie czego baé, wracamy do domu...
Pdzniej oni, ci wojskowi, odjechali i Biliczuk przyszedt do stodoty. Méwi
do ojca: «nie stuchajcie, co oni méwia, tylko zbierajcie, co mozecie wziaé,
i idZcie w $wiat, bo tu zycia dla was nie bedzie»". Stowa Semena ostatecznie
przekonaty Stawinskich do wyjazdu z Kisielina, dzieki czemu nie podzielili
losu Polakéw zamordowanych przez OUN-UPA.

Rok pdzniej, gdy do miejscowosci zblizata sie Armia Czerwona, Biliczu-
kowie wyjechali do wsi Studynie. Do Kisielina powrdcili dopiero wtedy,
gdy wydawato sig, ze niebezpieczeristwo minegto. Kiedy Semen wszedt
do domu, doszto do wybuchu - budynek prawdopodobnie zaminowali
czerwonoarmisci, ktérzy opuszczali front. Mezczyzna zginat na miejscu.
Rodzina Semena Biliczuka pozostata w Kisielinie.

My w ten czwartek wtasnie, jak meza zabrali furmanka do szpitala,
przenocowalismy jeszcze w stodole u tego Biliczuka. | przyszedt

Biliczuk do stodoty. | ojca zaprosit do domu. Méwit, ze chca ojca ci

uzbrojeni ludzie, partyzanci, chca z ojcem rozmawiaé. Ojciec poszedt,
mys$my zostali. Wrécit, to méwit, Zze namawiali, zeby$my nigdzie nie

uciekali, nie mamy sie czego bac, niech wracamy do domu... Pézniej
oni, ci wojskowi, odjechali i Biliczuk przyszedt do stodoty. Méwi do

ojca: «nie stuchajcie, co oni méwia, tylko zbierajcie, co mozecie wzigg¢,

i idZcie w $wiat, bo tu zycia dla was nie bedzie »”".

Relacja Anieli Debskiej z filmu Oczyszczenie (2003 r.) w rezyserii Agnieszki Arnold
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Wspétczesny wyglad wnetrza kosciota
Niepokalanego Poczecia NMP w Kisielinie /
A modern-day view of the Church of the
Immaculate Conception of the Holy Virgin
Mary in Kisielin [now Kysylyn]

Semen Bilichuk s90-1944)

Jews, Ukrainians, Poles — the population of the prewar village of Kisielin
[now Kysylyn] [now Kysylyn] was characterized by a vivid mosaic of ethnic
and religious groups. The leader of such a community had to be able to find
a common ground with everyone. But apart from being the village head,
Semen Bilichuk was also a father, and he attached great importance to
this role: at the age of twenty, he had married Kateryna, with whom he had
three daughters — Ahrypina, Iryna and Valentyna. The Bilichuks lived in close
proximity to the family of Antoni Stawirski.

On Sunday, 11 July 1943, members of the Ukrainian Insurgent Army (faction
of the Organization of Ukrainian Nationalists) attacked the Poles gathered
for Holy Mass at the church in Kisielin. The attack resulted in the deaths of
approximately 90 people. Four days later, Semen provided shelter to the
Stawirski family, hiding them in the barn. The Banderites found out and came
to the Bilichuks’ house, demanding to speak with Antoni. Here's how Antoni’s
daughter, Aniela Debska, recalled this conversation later: “they said that we
didn’t have to run and we had nothing to fear, and that they were going home...
Later on, after the soldiers went away, Bilichuk came to the barn. He told my
father: ‘don't listen to them, grab whatever you can and leave, because there’s
no more life for you here.” Semen’s words convinced the Stawiriskis to leave
Kisielin, which saved them from sharing the fate of their compatriots who
were murdered by the Banderites.

A year later, when the Red Army was advancing towards the settlement,
the Bilichuks left for the village of Studynie and returned to Kisielin only after it
seemed safe to do so. However, when Semen entered the house, the building
exploded - Red Army soldiers had most likely mined it before continuing
their westward march. Semen died instantly. His family remained in Kisielin.

“On that Thursday, when my husband was taken by cart to the hospital, we
spent the night in Bilichuk’s barn. Bilichuk came to the barn and invited my
father to the house. He said that some armed men, partisans, wanted to
speak to him. My father went there and we stayed put. When he returned,
he told us that they said we didn't have to run, we had nothing to fear and

should return home... Later on, after the soldiers went away, Bilichuk came
to the barn. He told my father: ‘don’t listen to them, grab whatever you can
and leave, because there’s no life for you here anymore.”

Account of Aniela Debska from the 2003 film Oczyszczenie, directed by Agnieszka Arnold
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Sawa Kowtoniuk w stroju marynarza armii
carskiej. Zdjecie wykonano ok.1909r./
Sava Kovtoniuk in the Imperial Russian Navy
uniform. The photograph was taken
circa1909

Ustyna Kowtoniuk (ses-ok. 1980)
Sawa Kowtoniuk sss-ok.1970)

Tuz przed wybuchem | wojny $wiatowej Sawa Kowtoniuk rozpoczat obo-
wigzkowa stuzbe w marynarce carskiej. Po wyjsciu z wojska ustatkowat
sie i poslubit Ustyne, z ktérg osiedlit sie w zachodniej czesci Kisielina.
Ukrainskie matzenstwo doczekato sie dwojga dzieci — Wotodymyra i Olhy.
Zycie rodziny zaktécito nadejscie kolejnej wojny.

W niedziele 11lipca 1943 roku cztonkowie OUN-UPA napadli na Polakéw
zgromadzonych w kosciele w Kisielinie. Zgineto okoto 90 oséb. Nie byt to
jednak koniec pogromu, Polakom wciaz grozita $mieré. Kowtoniukowie
ukryli u siebie kilka rodzin: Stawiriskich, Romanowskich, Maciaszkéw oraz
Okolskich. Wyzywienie tak duzej grupy okazato sie nie lada wyzwaniem,
mimo tego Ustyna wraz z mezem przygotowywali positki dla wszystkich,
ktérzy ukrywali sie na terenie ich gospodarstwa. 15 lipca, gdy ryzyko
natkniecia sie na cztonkéw OUN-UPA zmalato (ze wzgledu na ataki
w innych miejscowosciach), Sawa poprowadzit cze$¢ grupy w bezpieczne
miejsce: ,,Z potudniowego skraju lasu wida¢ byto zabudowania majatku
Lipinskiego w Zaturcach, cel naszej ucieczki. W majatku tym stacjonowali
Niemcy. Tak, by ratowac zycie, trzeba byto schroni¢ sie u innego wroga.
Tu pozegnalismy sie, jak sie pdZniej okazato - na zawsze”, relacjonowata
Stanistawa Stawinska. Inni Polacy pozostali u Kowtoniukéw do 8 sierpnia.
Sawa pomdgt réwniez Romanie Jurkowskiej - wspdlnie odkopali ciato jej
ojca z prowizorycznego grobu i przeniesli je na cmentarz.

Kowtoniukom za pomoc udzielong Polakom grozita $mier¢, dlatego Sawa
dobrowolnie wyjechat na roboty do Niemiec. Po wojnie przez pewien czas
przebywat w Polsce, ale ostatecznie wrécit do rodzinnej miejscowosci,
gdzie pracowat jako listonosz. Zmart okoto 1970 roku. Jego zona doczekata
spotkania z rodzing Stawinskich, ktérzy w 1975 roku przyjechali do Kisielina.

,Gdy ustat ruch patroli UPA, wtedy nie wiedzieli$my, ze oni s3 zajeci

Ustyna Kowtoniuk. Zdjecie wykonano
ok. 1980 r. / Ustyna Kovtoniuk.
The photograph was taken circa 1980

Ustyna Kovtoniuk asgs-—c. 1980)
Sava Kovtoniuk asss-c.1970)

Shortly before the First World War, Sava Kovtoniuk began his obligatory
military service in the Imperial Russian Navy. After his discharge, he settled
down and married Ustyna, with whom he found a home in the western part
of Kisielin. The Ukrainian couple had two children — Volodymyr and Olha.
But their family life was soon disturbed by the outbreak of yet another war.

On Sunday, 11 July 1943, members of the Ukrainian Insurgent Army (faction
of the Organization of Ukrainian Nationalists) attacked the Poles gathered at
the church in Kisielin, killing approximately 9o people. This was not the end
of the pogrom, however, as other Poles were also targeted. The Kovtoniuks
gave shelter to several families: the Stawiriskis, Romanowskis, Maciaszeks,
and the Okdlskis. Feeding such a large group turned out be very challenging,
but Ustyna and her husband managed to prepare meals for all of the peo-
ple hiding on their farm. On 15 July, when the risk of running into Ukrainian
nationalists fell (as they were carrying out attacks in other villages), Sava led
part of the group to a safe place: “From the southern edge of the forest we
could see Lipinski's farm in Zaturce, where we were headed. German soldiers
were stationed on his estate. Indeed, in order to save our lives, we had to
seek help from another enemy. That's where we said our final goodbyes -
as it later turned out,” recalled Stanistawa Stawiriska. The rest of the Poles
remained at the Kovtoniuks’ farm until 8 August. Sava also helped Romana
Jurkowska - together they unearthed the body of her father from a makeshift
grave and moved it to the cemetery.

Having provided aid to Poles, the Kovtoniuks risked being killed by the
Banderites, so Sava volunteered for forced labor in Germany. After the war,
he lived for some time in Poland, but eventually returned to his home village,
where he worked as a postman. He died around 1970. His wife lived to be
reunited with the Stawirski family, who visited Kisielin in 1975.

“When the Ukrainian Insurgent Army stopped patrolling the area, we

didn’t know they were murdering people in Woronczyn, Aleksandréwka
and Adamadwka [now Voronchyn, Oleksandrivka and Adamivkal. In the
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mordowaniem w Woronczynie, Aleksandréwce i Adamdéwce. Sawa
Kowtoniuk, ktéry nas przechowywat u siebie w stodole lub w zbozu,
po potudniu wziat kose na plecy i poszedt przez swoje pole i take,
przeskoczyt przez réw uregulowanego Stochodu i zniknat w lesie. Po
godzinie powrdcit i powiedziat: «ldem[o]. Mozna...»".

Relacja Stanistawy Stawinskiej [w:] Wtodzimierz Stawosz Debski, W kregu kosciota
kisielinskiego, czyli Wotyniacy z pardfii Kisielin, Lublin 1994
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afternoon, Sava Kovtoniuk, who was hiding us in his barn and among the
grain, grabbed a scythe, put it on his back, and went into the field and
meadow. He jumped across the channelized Stochdd River [now Stokhid
River] and disappeared in the forest. He returned an hour later and said:
‘Idemo. Mozhna... [Let’s go. All clear...]”

Account of Stanistawa Stawiriska [in:] Wtodzimierz Stawosz Debski, W kregu kosciota
kisieliiskiego, czyli Wotyniacy z parafii Kisielin, Lublin 1994
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Leokadia Skowronska, lata 80. XX w. /
Leokadia Skowroriska, the 1980s

Herasym Ltukianczuk wsso-1953)

Sieniawka to jedna z wiosek potozonych nad rzeka Stochéd, ktéra optywa
wotyriskie ziemie. W przeciwienstwie do lezacej w sasiedztwie Kolonii
Aleksandréwka, zasiedlonej w wiekszosci przez Polakéw, zamieszkiwaty
ja gtéwnie ukrainiskie rodziny. Dla Herasyma tukiaficzuka Sieniawka byta
matg ojczyzna: tam sie urodzit, mieszkat, pracowat i wraz z zong Anna
wychowat cérke Oteksandre oraz syna Rostystawa.

W nocy z 15 na 16 lipca 1943 roku cztonkowie OUN-UPA wymordowali
w Aleksandréwece kilkanascie polskich rodzin. Leokadia Skowroriska
z domu Nowakowicz miata wéwczas 10 lat. Po wejsciu do wsi cztonkéw
OUN-UPA jej rodzice podjeli decyzje o ucieczce. Rodzina sie rozdzielita:
Leokadia dobiegta do zagonu pszenicy, jednak pocisk z karabinu zranit ja
w noge. W takim stanie ukrywata sie wéréd zbéz przez okoto dwa tygodnie;
dopiero po tym czasie Ukrairicy postanowili pogrzebac¢ zabitych Polakéw.
Wsrdéd osdb, ktére szukaty ciat po miedzach oraz polach, byt Herasym
tukianiczuk. Kiedy dostrzegt Leokadie, cérke sasiada, obiecat jej pomdc.
Zdradzit tez, ze jej brat Stanistaw przebywa w jego gospodarstwie. Wie-
czorem Herasym w worku zarzuconym na plecy zaniést dziewczynke do
swojego domu. Gdy tylko obejrzat jej opuchnieta noge, zdecydowat, ze
nalezy odwiez¢ dziecko do szpitala w Kowlu. Leokadia tak zapamietata
przezorno$¢ tukianczuka: ,,przysypat mnie obrokiem i potozyt na wéz.
Natomiast mego ukrywanego brata Stanistawa, ktdry byt ranny w brode
w czasie ucieczki przed rezunami, posadzit obok siebie i ruszyliSmy
w droge”. Banderowcy zatrzymali wéz. Herasym przekonat ich, ze wiezie
do lecznicy chorego syna, dzieki czemu cata tréjka dotarta do Kowla.

tukiaczuk nie zapomniat o rannej dziewczynce i odwiedzat Leokadie
w trakcie jej leczenia w szpitalu. Po zakoriczeniu wojny Herasym pozo-
stat w Sieniawce. Zmart w 1953 roku, zostat pochowany na cmentarzu
w Osmigowiczach.

“Przesdladowcy byli coraz blizej mnie, a ja przerazona nie wiedziatam,
co mam robi¢ i w tym momencie ustyszatam nad soba gtos jednego

z Ukraincéw, z ktdrym moi rodzice tez zawsze zyli w sasiedzkiej
zgodzie. Nazywat sie on Harasym [Lukiariczuk]. Szedt wolno

Uratowana Leokadia Skowroriska z mezem
i dzieémiw 1962r./ The rescued Leokadia
Skowroriska with her husband

and children in 1962

Herasym Lukianchuk asgo-1953)

Sieniawka [now Synyavka] [now Synyavkal is a village located on the River
Stochdd [now River Stokhid], which runs through Volhynia. Unlike the nearby
Kolonia Aleksandréwka [now Oleksandrivkal, which was settled primarily by
Poles, Sieniawka was home mainly to Ukrainians. For Herasym Lukianchuk,
Sieniawka was a “small homeland™ he had been born there, and it was where
he lived, worked and, together with his wife, Anna, raised his daughter Olek-
sandra and son Rostyslav.

During the night from 15 to 16 July 1943, members of the Ukrainian Insurgent
Army (faction of the Organization of Ukrainian Nationalists) murdered a dozen
or so Polish families in Aleksandréwka. At the time, Leokadia Nowakowicz
(later Skowroriska) was 10 years old. When the Banderites entered the village,
her parents decided to flee. The family split up: Leokadia ran to a field of
wheat, however arrifle bullet hit her in the leg. Wounded, she hid in the field
for nearly two weeks; it was only after this time that the Ukrainians decided
to bury their murdered Polish neighbors. Among those who searched for
bodies in the meadows and fields was Herasym Lukianchuk. When he saw
Leokadia, his neighbor’s daughter, he promised to help her. He also informed
her that he was hiding her brother, Stanistaw, in his farmstead. In the evening,
Herasym concealed the girl in a sack and carried her to his home. When he
saw her swollen leg, he decided to transport her to the hospital in Kowel.
Leokadia remembered Lukianchuk’s far-sightedness thus: “he covered me with
fodder and placed me on the cart. He then ordered my brother, Stanistaw,
who had been wounded in the chin while fleeing from the bandits, to sit
next to him, and we set off on our way.” The Banderites stopped the cart.
Herasym convinced them that he was taking his sick son to the infirmary, and
s0, luckily, all three managed to reach Kowel.

Lukianchuk did not forget about the wounded girl, and visited her repeat-
edly in hospital. After the war, Herasym remained in Sieniawka. He died in
1953 and was buried at the cemetery in O$migowicze [now Osmyhovychil.

“The perpetrators were getting closer. | was terrified and didn’t know what
to do. At that moment | heard a voice coming from above, it belonged to

one of the Ukrainians with whom my parents had always lived in peace. His
name was Harasym [Lukianchuk]. He walked slowly and told me discretely:
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i dyskretnie méwit do mnie: «Nie ruszaj sie stad, moze cieg nie zauwaza.
Wieczorem przyjde po ciebie. Twdj brat jest juz u mnie». Poszedt dalej,
a ja miatam szczescie, bo nikt wigcej nie zblizat sie do mojej kryjowki.
Wieczorem [Lukiariczuk], tak jak obiecat, przyszedt do mnie”.

Relacja Leokadii Skowronskiej, Wspomnienia dzieci Kreséw, Fundacja Centrum
Dokumentacji Czynu Niepodlegtosciowego
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‘Don’t go anywhere, maybe they won't see you. | will come and get you in
the evening. Your brother is already at my place. He went on his way and

| was lucky because no one came to my hideout. In the evening [Lukianchuk]
came by like he promised.”

Account of Leokadia Skowroriska, Wspomnienia dzieci Kreséw, Foundation of the Center
for Research and Documentation of the Polish Struggle for Independence
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Sofia Kyc ass0-2
Pawto Kyc (se7-2

O tym, co 11 lipca 1943 roku wydarzyto sie w oddalonym o niespetna
5 kilometréw kosciele, kilka dni péZniej w Aleksandréwce styszeli juz
wszyscy. Po mszy $wietej oddziaty OUN-UPA zamordowaty w Kisielinie
okoto 90 os6b, w tym kobiety i dzieci. Kiedy niedtugo po tej zbrodni
w lesie nieopodal Aleksandréwki pojawili sie uzbrojeni ludzie, Sofia
i Pawto Kycowie nie mieli juz ztudzen - ich sgsiadom, Polakom, grozito
$miertelne niebezpieczenstwo.

Wieczorem 15 lipca Pawto postanowit poméc dwém rodzinom, ktére
mieszkaty w sasiedztwie. Kamila Ziétkowska wspominata, ze kiedy ,,Zbli-
zat sie wieczér, przyszedt sasiad Ukrainiec Kyc i méwi, by nie nocowaé
w domu”. Pawto Kyc ostrzegt réwniez rodzing Adamowiczéw - dziewie-
cioletnia wéwczas Teresa zapamietata, jak ,zaprowadzit nas szybko do
Korenia obok, tam nas ukryli w komorze, zamykajac drzwi na klucz”. Z kolei
dziadek Teresy, Michat Adamowicz, ukryt sie u Pawta i Sofii. Matzeristwo
miato sSwiadomos¢, ze ryzykuje nie tylko swoim zyciem - wychowywato
przeciez dwdjke nastoletnich dzieci: Olhe oraz Mychajta.

Mimo pomocy udzielonej przez Sofie i Pawta Kycéw nie wszystkich
z rodziny Adamowiczéw udato sie ocalié¢. We wrzes$niu 1943 roku z rak
OUN-UPA zgineli rodzice i tréjka rodzeristwa Teresy. Przezyta ona i jej
dziadkowie, Tekla oraz Michat, ktérego Pawto i Sofia ukrywali az do 1944 roku.

Tt oo
i
[ 7o £ gibederion]

Fragment ksiegi metrykalnej parafii
prawostawnej w Osmigowiczach z wpisem
dotyczacym slubu zawartego w listopadzie
1927 r. przez Sofie Lysiak i Pawta Kyca /
Excerpt from a ledger of an Orthodox parish
in O$migowicze [now Osmyhovychi]l with an
entry confirming the marriage of Sofia tysiak
and Pavlo Kyts in November 1927

Sofia Kyts s90-
Pavlo Kyts aser-2

News of the events which unfolded on 11 July 1943 at the church located less
than 5 kilometers away reached every inhabitant of Aleksandrdwka within
a few days. After a Holy Mass in Kisielin [now Kysylyn], units of the Ukrainian
Insurgent Army (faction of the Organization of Ukrainian Nationalists) murdered
about 90 people, including women and children. Soon after the attack, armed
bands appeared in the forest near Aleksandréwka. Sofia and Pavlo Kyts had
no doubts — their Polish neighbors were in grave danger.

On the evening of 15 July, Pavlo decided to help two neighboring families.
Kamila Zidtkowska recalled that “when evening came, our Ukrainian neighbor
Kyts came by and told us not to spend the night at the house.” Pavlo Kyts also
warned the Adamowicz family — Teresa, who was nine years old at the time,
remembered that “he took us quickly to a close neighbor, Koren, and they hid
us in a room under lock and key.” Teresa’s grandfather, Michat Adamowicz,
found shelter at Pavlo and Sofia’s farmstead. The spouses were fully aware
that they were risking not only their own lives, but also those of their two
teenage children: Olha and Mykhailo.

Despite the help provided by Sofia and Pavlo Kyts, not all the members
of the Adamowicz family survived. In September 1943, Banderites killed
Teresa’s parents and her three siblings. Among the survivors were Teresa
and her grandparents, Tekla and Michat. The latter was kept in hiding by
Pavlo and Sofia until 1944.

»Przyszedttez zaraz do nas Kyc, [ostrzec], by nie nocowaé¢ w domu, bo
nigdy nie wiadomo, [co moze sie jeszcze wydarzy(], a najlepiej by byto,
gdyby mamusia z dzieémi udata sie do nich na noc. Zblizat sie juz bowiem
wieczér, udali$my sie wiec z mama za Kycem, tatu$ pozostat [w domul.
Ledwie zdotali§my dotrze¢ do ich zabudowar, jak w drugim koricu
Aleksandréowki rozlegly sie strzaty. Kyc zaraz zaprowadzit nas szybko do
Korenia, obok, i tam ukryli nas w komorze, zamykajac drzwi na klucz”.

Relacja Teresy Radziszewskiej, Kiedy przyszli nas zabijac, Archiwum Osrodka Karta, AW 11/1914

“Soon Kyts came to warn us not to sleep at the house because you never
knew [what could happen] - it would be best for mum and children

to spent the night at Kyts' farmstead. Evening was drawing near, so we
followed Kyts with our mum, while dad stayed [at the housel. Just as we
had reached the farm, shots were fired at the other end of Aleksandréwka
[now Oleksandrivkal. Kyts quickly led us to a close neighbor, Koren, and
they hid us in a room under lock and key.”

Account of Teresa Radziszewska, Kiedy przyszli nas zabijac, Archiwum Osrodka Karta
[KARTA Center Archives], AW IlI/1914
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Anastasija Koren (190s-1967)
Mykota Koren (sos-1944)

Anastasiya Koren (90s-1967)
Mykola Koren 905-1944)

W Aleksandréwce mieszkaricy wiedzieli o sobie wszystko - kto chodzi do
kosciota, a kto do cerkwi, gdzie jedza najsmaczniejsza kutie, a nawet kiedy
Anastasija i Mykota Koreniowie przybyli do wsi. Matzeristwo wychowywato

The residents of Aleksandréwka knew everything about each other - who was
Roman Catholic and who was Orthodox, who made the tastiest traditional
festive dishes, and even when Anastasiya and Mykola Koren arrived in the
village. The spouses had three children: Oleksiy, Halyna and Yevhenia. The
war had been going on for a few years, but the summer of 1943 was different.
The rhythm of the day, determined by labor in the fields and taking care of
one’s children, was disturbed by news of the widespread murders of Poles.

When on 15 July Mykola’s brother-in-law, Pavlo Kyts, knocked on the Korens’

troje dzieci: Oleksija, Halyng oraz Jewhenig. Wojna trwata juz od kilku
lat, ale lato 1943 roku byto inne. Rytm dnia, ktéry wyznaczata praca na
roli i opieka nad najmtodszymi, zaburzyty wiesci o mordowaniu Polakéw.

Kiedy 15 lipca do domu Koreniéw zapukat szwagier Mykoty, Pawto Kyc,
zapadt juz wieczdér. Mezczyzna nie przyszedt sam, wraz z nim w progu

Anastasija Koren (w drugim rzedzie druga
staneto kilkoro matych towarzyszy. Anastasija od razu rozpoznata twarze od lewej) wéréd kobiet z Sieniawki / front door, dusk was already falling. The man had not come alone - in fact,

Anastasiya Koren (second row, second from

dzieci sagsiadéw, Adamowiczéw: dziewiecioletniej Teresy, piecioletniego the left) among women from Sieniawka [now

he was accompanied by a number of youngsters. Anastasiya immediately

Janusza, trzyletniej Stasi oraz péttorarocznego Henia. Koreniowie zdazyli Synyavkal recognized the faces of the children of her neighbors, the Adamowicz family:
ukry¢ polskie dzieci w spizarni, zanim przed drzwiami staneli cztonkowie nine-year-old Teresa, five-year-old Janusz, three-year-old Stasia and one-
OUN-UPA. Byta noc, ale Teresa nie mogta zmruzy¢ oka. Styszata, jak and-a-half-year-old Heniek. The Korens just managed to hide them in the
»bandyci wpadli do domu, pytajac o Polakéw, lecz kiedy padta odpo- pantry when some Banderites appeared at their doorstep. Although it was
wiedz, ze nie ma takich, wyszli”. Koreniowie wiedzieli, ze za to kkamstwo night, Teresa could not sleep a wink. She heard how “the bandits barged
moga zaptacic zyciem, ale ich pomoc na tym sie nie skonczyta. Przez into the house and asked about the Poles, but when they were told that
kilka tygodni dzieci Adamowiczéw w ciagu dnia ukrywaty sie wsréd pdl, there were none there, they left.” The Korens knew that this lie could have

Anastasija Koren w latch 50. XX w. / . . L. . Lo . . .

Anastasiya Koren in the 1950s anoca w stodole Anastasiji oraz Mykoty. W sierpniu powrdcity do rodziny cost them their lives, however their assistance did not end there. For a few
i wtedy zapadta decyzja, aby rozdzieli¢ rodzeristwo. Terese wraz babcia weeks, the Adamowicz children hid in the fields during the day, and spent
ukryto u rodziny Bondarukéw - obie przezyty wojne. Jej rodzice, siostra the nights in Anastasiya and Mykola’s barn. In August, they returned to their
i bracia ukryli sie w bunkrze na polu. Niestety, po opuszczeniu kryjowki family, who took the difficult decision to split up. Teresa and her grandmother
wszyscy zostali zamordowani. were hidden with the Bondaruk family; both survived the war. Her parents,

W 1944 roku Koreniom urodzito sie ostatnie dziecko, cérka Nina. W tym sister and brothers were placed in a bunker concealed in a field. Tragically,
samym roku Mykota zachorowat i zmart. Anastasija sama wychowywata they left their hiding place and were all murdered.
dziecii pracowata w gospodarstwie, nie wyszta powtérnie za maz. Zmarita In 1944, the Korens had their fourth and final child, Nina — a daughter. In
w 1967 roku — zostata pochowana z mezem. the same year, Mykola fell ill and died. Anastasiya continued to work on the

farm and raised the children herself; she did not remarry. She died in 1967,
and was buried together with her husband.

+Kyc zaraz zaprowadzit nas szybko do Korenia, obok, i tam nas ukryli “Kyts quickly led us to a close neighbor, Koren, and they hid us in a room

w komorze, zamykajac drzwi na klucz [...]. Zamarli$my z przerazenia, kiedy under lock and key [..]. We froze with fear when the bandits barged into the
bandyci wpadli do domu, pytajac o Polakéw, lecz kiedy padta odpowiedsz, house and asked about the Poles, but when they were told that there were
ze nie ma takich, wyszli [...]. Kiedy strzaty ucichty, a banda odeszta, Koren none there, they left [..]. When the gunshots stopped and the band went
zaprowadzit nas do stodoty, gdzie byta zrobiona kryjéwka. W zapolu byto away, Koren took us to the barn, where he had prepared a hideout. Hay had
utozone siano, przez $rodek zrobione przejscie do $ciany, a tam dos¢ been placed in the hayloft and in the middle there was a passage leading to
duza luka, gdzie swobodnie mozna byto siedzie¢ [...]. Przez okres trzech a wall with a hole, large enough to sit in (..). For three or four weeks, we spent
czy czterech tygodni w dzier siedzieli§my w zbozu, a w nocy w tym the days in the field and the nights in the hideout at Koren’s farm.”

howku u Korenia”. A ) , N A
schowkuuorenia Account of Teresa Radziszewska, Kiedy przyszli nas zabijac, Archiwum Osrodka Karta

Relacja Teresy Radziszewskiej, Kiedy przyszli nas zabijac, Archiwum Osrodka Karta, AW 11/1914 [KARTA Center Archives], AW Il/1914
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Oksana Karpiuk (se2-2
Jewhenia Bondaruk (922-ok. 1995)
Prokop Bondaruk sis-ok.1990)

Dla owdowiatej w 1935 roku Oksany zamazpdjscie corki Jewhenii stanowito
zapewne niemata pocieche. Nie grozita jej juz samotnos¢, bo po slubie
z Prokopem Bondarukiem cérka zamieszkata po sgsiedzku. W poblizu
obu rodzin osiedlonych w wotyniskiej Sieniawce swoje gospodarstwo
w Aleksandréwce prowadzili Polacy, rodzina Adamowiczdw.

Adamowiczowie przetrwali atak oddziatu OUN-UPA na Aleksandréwke
w nocy z 15 na 16 lipca 1943 roku i od tamtej pory pozostawali w ukryciu.
Czworo ich dzieci w ciggu dnia chowato sie w zbozu, co nie umkneto
uwadze Oksany. Pod koniec sierpnia w Sieniawce ponownie rozlegty
sie strzaty. O zmroku kobieta odnalazta dzieci. Ukryta u siebie nie tylko
najmiodszych, ale réwniez starszych cztonkéw polskiej rodziny: rodzicéw
i babcie. Oksanie pomagata jej cérka oraz zie¢, Jewhenia i Prokop Bonda-
rukowie. Rodzina Adamowiczéw podjeta jednak decyzje o rozdzieleniu
sie: rodzice z tréjka mtodszych dzieci schronili sie w bunkrze ukrytym
w polu, a Teresa (najstarsze dziecko) wraz z babcia Tekla ukryty sie
w stodole Bondarukdw. Trudno sobie wyobrazié przerazenie Jewhenii
i Prokopa, kiedy cztonkowie OUN-UPA rozpoczeli przeszukiwanie zabu-
dowan gospodarczych. Jak relacjonowata Teresa: ,,Chodzili po stomie
i ktuli bagnetami. W miejscu naszego ukrycia natrafili na belke, dlatego
nie przektuli nas bagnetem”.

Podczas kolejnego napadu na Aleksandréwke cztonkowie OUN-UPA
zamordowali rodzicéw Teresy oraz troje jej rodzeristwa. Tekla Adamowicz
nie chciata dtuzej naraza¢ zycia wnuczki oraz Bondarukéw. W zapasce
i spédnicy w pasy, jaka nosity Ukrainki, udato jej sie przedostaé z Teresa na
Zamojszczyzne. W 1944 roku dotaczyt do nich Michat, maz Tekli, ktérego
uratowata ukrairiska rodzina Kycéw.

Jewhenia i Prokop Bondarukowie przezyli wojne. Przeniesli sie do
Czerwonogrodu, gdzie dozyli lat 9o0. XX wieku.
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Fragment ksiegi metrykalnej parafii
prawostawnej w Osmigowiczach z wpisem
z 18 lutego 1938 r., dotyczacym slubu
Jewhenii Karpiuk i Prokopa Bondaruka /
Excerpt from a ledger of an Orthodox
parish in Osmigowicze [now Osmyhovychi]
with an entry confirming the marriage of
Yevhenia Karpiuk and Prokop Bondaruk on
18 February 1938

Oksana Karpiuk (sg2-2
Yevhenia Bondaruk cg22-c. 1995)
Prokop Bondaruk agis-c. 1990

Doubtless for Oksana from the Volhynian settlement of Sieniawka, widowed
in 1935, the marriage of her daughter, Yevhenia, was a considerable comfort.
She was no longer threatened with loneliness, especially as after their wed-
ding her daughter and son-in-law, Prokop Bondaruk, moved in next door.
The Polish Adamowicz family had its farmstead in nearby Aleksandréwka.

The Adamowiczs survived an attack launched by the Ukrainian Insurgent
Army (faction of the Organization of Ukrainian Nationalists) on Aleksandréwka
in the night from 15 to 16 July 1943, and since then had been living in hiding.
During the day, four of their children hid in the corn — a fact that did not escape
Oksana’s attention. Towards the end of August, firing once again erupted in
Sieniawka. Oksana found the children at nightfall. She hid not only the youngest
members of the Polish family at her home, but also the elderly — the parents
and the grandmother. Oksana was aided by both her daughter and son-in-law.
Soon, the Adamowicz family decided to split up: the parents took the three
youngest children and concealed themselves in a bunker hidden in a field,
while Teresa (the oldest daughter) and the grandmother, Tekla, moved to the
Bondaruks’ farm. It would be hard to imagine Yevhenia and Prokop’s terror
when Banderites started searching through their farm buildings. As Teresa
recalled: “They walked over the hay and stuck it with their bayonets. But there
was a beam near where we were hiding, and so they did not bayonet us.”

During the next raid on Aleksandréwka, the Banderites murdered Teresa’s
parents and her three siblings. Not wanting to further put the lives of her
granddaughter and the Bondaruks at risk, Tekla Adamowicz donned a tra-
ditional Ukrainian apron and skirt and somehow smuggled Teresa through
to the Zamos¢ region. In 1944, they were joined by Michat, Tekla’s husband,
who had been saved by the Ukrainian Kyts family.

Yevhenia and Prokop Bondaruk survived the war. They moved to Czer-
wonogrdd, where they lived until their deaths in the 1990s.

“After nightfall, a Ukrainian woman, Mrs. Prokop [Oksana Karpiuk], went
into a field looking for us, because she had seen us fleeing. Mrs. Prokop

~Zupetnym juz zmrokiem Ukrainka Prokop[owa] [Oksana Karpiuk]
chodzita po polu i szukata nas, widziata bowiem, jak uciekalismy.
Prokoplowa] byta wdowa, jej cérka Zenia byta moja kolezanka. U niej
czekali na nas moi rodzice z resztg rodzenstwa i babcia. Tutaj tez zapadta
decyzja, ze ja z babcia pdjdziemy do [ziecial Prokopowej [Prokopa
Bondarukal, a rodzice z resztg rodzeristwa ukryja sie w innym miejscu”.

Relacja Teresy Radziszewskiej, Kiedy przyszli nas zabijaé, Archiwum Osrodka Karta, AW 11/1914

was a widow, her daughter Zhenia was my friend. My parents, siblings
and grandmother were waiting for us at her place. That was also where
we made the decision that my grandmother and | would go to Mrs.
Prokop’s son-in-law [Prokop Bondaruk], while my parents and siblings
would hide elsewhere.”

Account of Teresa Radziszewska, Kiedy przyszli nas zabijac, Archiwum Osrodka Karta
[KARTA Center Archives], AW IlI/1914
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Wotodymyr Kryzuk / Volodymyr Kryzhuk

Wotodymyr Kryzuk wr.197s)

Nauczyciel, wychowawca, aktywista, wolontariusz i samorzadowiec —
Wotodymyr Kryzuk taczy wszystkie te funkcje. Co istotne, absolwent
pedagogiki i nauczyciel klas poczatkowych edukuje nie tylko dzieci,
ale i dorostych. Czego mozna sie od niego nauczyc¢? Historii, logistyki,
skutecznej komunikacji miedzyludzkiej, a nade wszystko wrazliwosci.

Od poczatku lat dwutysiecznych pomagat Polakom, ktérzy przyjezdzali
porzadkowaé mogity ofiar mordu dokonanego 30 sierpnia 1943 roku przez
cztonkéw OUN-UPA we wsiach Ostréwki i Wola Ostrowiecka. Juz jako
przewodniczacy rady wiejskiej w Réwnem angazowat sie w organizowane
przez Instytut Pamieci Narodowej (IPN) ekshumacije ofiar rzezi wotyriskiej,
w wyniku ktérych wydobyto szczatki okoto 300 Polakéw. Dr Leon Popek,
pracownik IPN, tak opisuje zastugi Wotodymyra: ,posredniczyt w kontaktach
z ukrainska gmina, powiatem i obwodem w tucku, pomagat zabezpieczaé
logistyke przedsiewziecia. A potem godnie, jako gospodarz tej ziemi,
brat udziat w uroczystych pochdédwkach dawnych, polskich sasiadéw,
ktorych szczatki spoczety na ostrowieckim cmentarzu. Pomagat takze
przy budowie ogrodzenia i pomnika”.

Wotodymyr Kryzuk pozostat straznikiem pamieci o dawnych miesz-
karicach Wotynia. Opiekuje sie¢ pomnikiem poswieconym zamordowanym
Polakom i cmentarzem w Ostréwkach. Po rosyjskiej agresji na Ukraine
w 2022 roku wiaczyt sie w dziatania lokalnej organizacji samoobrony.

“Wotodia Kryzuk uczestniczyt bardzo czynnie w obu ekshumacjach;
wiaczat sie w prace, posredniczyt w kontaktach z ukrairnska gmina,

powiatem i obwodem w Lucku, pomagat zabezpieczaé logistyke
przedsiewziecia. A potem godnie, jako gospodarz tej ziemi, brat udziat

w uroczystych pochéwkach dawnych, polskich sgsiaddw, ktérych

Wotodymyr Kryzuk i Oleksandra

Wasiejko (w chuscie), odnaczona Medalem
Virtus et Fraternitas w 2019 r., wraz z Polska
delegacja przy pomniku upamietniajacym
ofiary zbrodni w Ostréwkach w 2020 ./
Volodymyr Kryzhuk (third from the left)

and Oleksandra Vaseyko (in a headscarf),
who was awarded the Virtus et Fraternitas
Medal in 2019, with a Polish delegation at

the monument commemorating the victims
of the Ostréwki massacre, 2020

Volodymyr Kryzhuk orn1978)

Teacher, pedagogue, activist, volunteer and member of the local self-gov-
ernment — Volodymyr Kryzhuk performs all these roles. Having obtained
a degree in pedagogy, he took up work as an elementary teacher, although
his educational activities focus on both children and adults. What can we
learn from him? History, logistics, effective interpersonal communication,
and, above all, compassion.

Since the early 2000s, he has been helping Poles who travel to look after
the graves of the victims of the massacre carried out by members of the
Ukrainian Insurgent Army (faction of the Organization of Ukrainian Nation-
alists) on 30 August 1943 in the villages of Ostréwki and Wola Ostrowiecka.
Already while the head of the rural council in Rivne, he participated in
exhumations of those murdered in the Volhynia Massacre. The project,
organized by the Institute of National Remembrance, led to the recovery of
the remains of approximately 300 Poles. Dr. Leon Popek from the Institute
of National Remembrance describes Volodymyr's accomplishments as
follows: “he was an intermediary in contacts with the Ukrainian commune,
the district authorities, and the oblast in Lutsk, helping with the logistics
of the undertaking. Later, he gracefully represented the local government
during the formal burial of the Poles whose remains were interred at Ostréwki
cemetery, where he also helped build the fence and monument.”

Volodymyr Kryzhuk is the keeper of the memory of the former inhabitants
of Volhynia. He looks after Ostrowki cemetery and the monument devoted
to the murdered Poles. Following Russia’s aggression against Ukraine in 2022,
he has been active in the local self-defense organization.

“Volodia Kryzhuk was very active during both exhumations; he took
part in the process, he served as an intermediary in contacts with the
Ukrainian commune, the district authorities, and the oblast in Lutsk, he

helped with the logistics of the undertaking. Later, as a local government

34

szczatki spoczety na ostrowieckim cmentarzu. Pomagat takze przy
budowie ogrodzenia i pomnika na ostrowieckim cmentarzu. Do dzisiaj
jest ukrairiskim opiekunem polskich miejsc pamieci w Ostréwkach i Woli
Ostrowieckiej. Jako wéjt podjat takze partnerska wspdtprace z lokalna
gming polska, po drugiej stronie Bugu w Rudzie Hucie, przyczyniajac sie
do nawiazania dobrosgsiedzkich i serdecznych kontaktéw™.

Opinia wystawiona przez dr. Leona Popka, Zastepce Dyrektora Biura Upamigtniania Walk
i Meczeristwa IPN
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official, he participated in the formal burial of the former Polish neighbors
whose remains were interred at Ostréwki cemetery, where he also
helped build the fence and monument. To this day, he acts as a Ukrainian
custodian of Polish memorials in Ostréwki and Wola Ostrowiecka. As the
village head, he initiated a partnership with the local Polish commune on
the other side of the Bug River, in Ruda-Huta, helping to foster neighborly
and cordial relations.”

Dr. Leon Popek, statement given to the Pilecki Institute
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Celem Instytutu Pileckiego jest upamigtnianie, dokumentowanie
i badanie historii xx wieku, ze szczegdlnym uwzglednieniem doswiad-
czenia i losdw obywateli polskich.

Istotg dziatalnosci Instytutu sg historie ludzi, ktérzy swoimi decy-
zjami o udzieleniu pomocy pokazali site solidarnosci. Oprécz Medalu
Virtus et Fraternitas prowadzimy projekt Zawotani po imieniu, upa-
mietniajacy Polakéw zamordowanych za niesienie pomocy Zydom
w czasie Il wojny Swiatowej.

Dziatalnos¢ naukowa Instytutu skupia sie na interdyscyplinarnych
projektach badawczych obejmujacych zagadnienia dwdch totalitary-
zmow — niemieckiego i sowieckiego — oraz polskiego doswiadczenia
XX wieku. Prowadzimy programy stypendialne skierowane do naukow-
cow z Polski i zagranicy. Chcemy, by unikalne doswiadczenie Europy
Srodkowo-Wschodniej stanowito punkt wyjscia do $wiatowych badar
nad ubiegtym stuleciem.

Pozyskujemy setki tysiecy dokumentow z archiwéw z catego swiata,
ktore taczymy w nowoczesng biblioteke cyfrowa. Czescig naszego
archiwum sg dwa odrebne projekty: Zapisy Terroru, jeden z najwiek-
szych zbioréw swiadectw ludnosci cywilnej okupowanej Europy,
oraz Swiadkowie Epoki, czyli zbiér sfilmowanych relacji oséb, ktére
doswiadczyty niszczacej sity totalitaryzmow.

W ramach dziatalnosci wydawniczej publikujemy relacje ofiar
nazizmu i komunizmu, a takze prace naukowe. Wydajemy ksigzki auto-
réw reprezentujacych rézne dyscypliny. Przygotowujemy takze pol-
skie przektady dziet Swiatowej humanistyki poswieconych dwém
totalitaryzmom.

Instytut prowadzi szeroko zakrojong dziatalnosé miedzynarodowa,
a w maju 2019 roku otwarty zostat oddziat Instytutu w Berlinie.

Nasze wystawy prezentowane sa w Polsce i za granica. Prowadzimy
zajecia dla mtodych naukowcéw i ttumaczy tekstéw historycznych,
takze naukowych. Mamy réwniez bogatg oferte warsztatéw, wykta-
déw i gier miejskich, aktywizujagcych mtode pokolenia, a dzieki wyda-
rzeniom z pogranicza kultury i historii upowszechniamy wiedze
o ubiegtym stuleciu.
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The mission of the Pilecki Institute is to commemorate, document
and study the history of the 20th century, with particular emphasis on
the experience of Poland and the fate of Polish citizens.

The activities of the Institute focus on the life stories of people who
through their individual decisions to provide aid and succor demon-
strated the strength of solidarity. Currently, we are implementing a project
entitled Called by Name, which commemorates Poles who were mur-
dered for giving help to Jews during the Second World War. This initiative
is supplementary to the Virtus et Fraternitas Medal.

Our scientific activities are concentrated on interdisciplinary research
projects concerned with German and Soviet totalitarianism and the Polish
experience of the 20th century. We also conduct scholarship programs
addressed to scientists from both Poland and abroad. It is our intent
for the experience of East-Central Europe to be accepted as a point
of departure for global research into the preceding century.

Further, the Institute gathers hundreds of thousands of documents
from archives around the globe with the objective of compiling them
into a modern digital library. An important part of our records are two
separate projects: Chronicles of Terror, one of the largest collections
of civilian testimonies from occupied Europe, and Witnesses to the Age,
which is a set of filmed accounts provided by persons who experienced
the destructive power of totalitarianism firsthand.

Our publications include selections of depositions given by the vic-
tims of Nazi and Communist terror, scientific works, books authored by
eminent representatives of various fields of learning, and also transla-
tions (into Polish) of key works of global academia devoted to the two
totalitarianisms.

The Institute is very active on the international arena. In May 2019, we
opened a branch office in Berlin.

Our exhibitions are presented both in Poland and abroad. We organize
classes for young scholars and translators of historical and scientific texts.
Our offering is rounded off by a rich selection of workshops, lectures and
urban games aimed at the younger generations, as well as events strad-
dling culture and history that serve to disseminate knowledge about the
past century.
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